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Rok trzeci. N°14, (86). pnia 20 masa 1840. 


Pismo Mzopa PoLska, wychodzić będzie jak dotychczas 
trzy razy na miesiąc (t, 10i 20) w numerach arkuszo- 
wych. 

Przedpłata kwartalna na /(wzecień, Maj, Czerwiec, jest 
franków trzy. 

Od wiersza 256 liter oznajmień płatnych, opłata 25 
centimów. 

Wszelkie listy i przesyłki pieniężne adressowane mają 
być franco : à M. E. Januszkiewicz, rue des: Marais 
Saint-Germain, 17, a Paris. 


SZCZEGÓŁY PRZYŁĄCZENIA GREKÓW-UNITÓW 
DO KOŚCIOŁA ROSSYJSKIEGO *). 


Zebrani w Połocku na dnia 12 Lutego, trzéj biskupi Greko” 
unici, o których imionach i tytułach wnet powiemy, postanowili 
przesłać do synodu greckiego w Petersburgu, prożbę aby ich 
przyjęto , z ich klerem i ludem, w ogule około półtora miliona 
katolików, na łono kościoła greckiego. Prożba ta, niesłychana 
w dziejach kościoła, brzmi jak następuje. 

Najaśniejszy Panic ! 

« Kiedy prowincje zachodnie cesarstwa, w epoce zamieszań, 
oderwane zostały od Rossji przez Litwę a następnie przyłączone do 
Polski, lud prawowierny ruski był wystawiony naciężkie proby, i 
od rządu polskiego i od Rzymu, którego stałe usiłowania godziły 
na odłączenie tego ludu od kościoła prawowierno-katolickiego 
wschodniego, a wcielenie go do zachodniego kościoła. Osoby wy- 


*) Obszerniejszą wiadomość znaleść można w RoczNixacn Cnaz. riLozoru, N. 3- 
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sokićj godności, prześladowane w swych prawach, przyjęły religję 
katolicko-rzymską , i zapomniały nawet swego poczatku i swojćj 
narodowości. Mieszczanom i wieśniakom wzbroniono stosunków 
z kościołem wschodnim , przez wprowadzenie unji w końcu 
szesnastego wieku; odtad lud oddzielił się od swojej matki ojczy- 
zny Rossji; zabiegi, intrygi stałe polityki i fanatyzmu w to biły, 
aby go zrobić obcym jego dawnćj ojczyźnie i unici dzwigali 
ciężar obcego jarzma w całem znaczeniu tego wyrazu. Kiedy 
Rossja odebrała swe dawne właści, większość uniatów wróciła 
do religji swoich naddziadów a reszta znalazła opieke i wsparcie 
przeciw panowaniu rzymskiego kleru. 

Pod błogosławionem panowaniem waszćj cesarskićj mości, i 
dzięki jego troskliwości, służba boża i dogmat tego wyznania, 
wrócone już zostały, w znacznćj części , do slorożytnćj czystości 
prawowiernego kościoła ; młodzież stanu duchownego odbiera 
edukacją odpowiednią swemu przeznaczeniu; może już nosić imię 
rossjiskićj, 

Ale kościoł grecko-unicki, w swem szczegulnem położeniu, 
otoczony innemi wyznaniami, niemógłby nigdy dójść zupełnej 
organizacji , ani pokoju tak potrzebnego dla jego pomyślności, 
a z drugićj strony liczni mieszkańce prowincji zachodnich, ro: 
syanie pochodzeniem i językiem , narażeni są na niebezpieczeń: 
stwo zostając w traudncm położeniu , śród zmiennćj kolei wy- 
padków, i będąc niejako cudzoziemcami względem swych braci 
prawowiernych. 

Te uwagi, a głównie nasza troskliwość -o zbawienie naszćj 
trzody, skłaniają nas, głęboko przekonanych o świętości dogma 
tów kościoła apostolskiego, prawowiernego, katolicko-greckiego, 
do rzucenia się do nóg waszćj cesarskićj mości, i błagania cię 
pokornie, najaśniejszy panie, abyś ustalił przyszłość uniatów 
pozwalając im przyłączyć się do kościoła prawowiernego rossji- 
skiego, do którego należeli ich przodkowie. 

Aby okazać, waszėj cesarskićj mości jednozgodność naszych 
życzeń , mamy zaszczyt przedstawić mu akt spisany w dniu ni- 
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niejszym, w mieście Połocku, gdzie biskupi i kler wyższy zgro* 
madzili się na ten cel w koneylium ; dołączamy własnoręczne 
przystąpienia tysiąca trzechset pięciu osób, stanowiacych całość 
kleru grecko-unickiego. 

Józef, biskup Litewski. 

Bazyli, biskup Orszy, zarządzajacy dyecczją Bialćj Rusi. 

Antoni, biskup Brzeski, wikary dyecezji Litewskićj.» 

Co najgodniejsza uwogi w tym akcie przez który trzćj biskupi 
wyrzekają się swojćj wiary, to że niema tam ani słowa o samćjże 
wierze. Niema tam żadnego oskarżenia przeciwko wyznaniu ko- 
ścioła greckiego połączonego z Rzymem ; nawet niepowiedziano 
w czem ta wiara różni się od wiary rossjiskićj; jest mowa tylko 
o narodowości. Biskupi żala się że unici odłączeni są od swćj matki 
Ojczyzny, że stają się obcymi swojćj starożylnćj ojczyznie, nie 
żądają niczego jedno nazywać się imieniem rosssjan. Tu jak we 
wszykstich pismach rząlowych rossyjskich, rozmyślnie, dla zatar- 
cia wspomnień przeszłości pomieszane sa nazwy prowincji ruskich 
a rossyiskich, ludzi pochodzenia sławiańskiego a rasy odnawianćj 
waregskim i mongolskim podbojem, krajów złączonych z Rzy- 
mem , podleglych Polsce , a krajów moskiewskich i schyzmaty- 
ckich. 

Mówią jeszcze biskupi w swoim akcie, że 1305 podpisów sta- 
nowią całość kleru grecko-unickiego, a dziennik urzędowy Peter- 
sburski z 10722 Pażdziernika wzmiankuje, że tzćj podpisani 
biskupi są jedyni wyznania grecko-unickiego w Rossji. To jest 
jeszcze oszustwo jakich pełno w całćj tćj sprawie. Możemy do. 


-starczyć pewnych szczegółów o liczbie i osobach biskupstw „gre- 


ckosunickich w Rossji. 

Trzeba wiedzieć że o'ldawna rząd rossjiski przywłaszczył sobie 
prawo zmieniania nazwisk i granic biskupstw, niezawiadamia- 
jac o tem dworu rzymskiego , tak że ten niemógł uznać wszyst- 
kich tych nowych biskupstw. Aby dójśdź pewności w tćj rzeczy 
umyślnie zawikłanćj, dajemy naprzód listę biskupstw grecko- 
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unickiego obrządku uznanych przez kościoł rzymski. Wyciagnę- 
liśmy ją z urzędowego ogłoszenia. (Notizie per Pann.1839). 


Lista cbecadłowa biskupstw grecko-unickich uznanych przez 
Rzym. 


Brzesć. Stolica przyłączona do Włodzimierskićj. Patrz Wło- 
dzimierz. 

Chełm. Stolica połączona z Bełską. Biskup Filip Felicjan 
Szumborski. aja 

Łuck. Na Wołyniu. Stolica przyłączona do Ostroga — Wa- 
kuje. 

Mińsk. Na Litwie. Biskup Józef Hołownia z zakonu S. Ba- 
lego Wielkiego (*). 

Pińsk. Na Litwie. Przyłączone do Turowa. 

Połoch. Arcybiskupstwo na białćj Rusi do którego przyła- 
czone są stolice Orszy, Mścisławiai Wilepska. Wakuje. 

Włodzimierz i Brześć połączone stolice na Wołyniu i Litwie. 

Biskup Jozafat Bułhak z zakonu S. Bazyla Wielkiego. Metro- 
polita Rusi, zmarły niedawno. 

Oto jest porządek kościołów grecko-unickich, tak jak jest uzna- 
ny przez dwór Rzymski. Obaczmy teraz jakie zmiany zaprowa- 
dziła w tych kościołach wola rządu rossj iskiego. 


Zmiany dopelnione przez rząd rossjiskt. 


Naprzód damy poznać w niewielu słowach ustawę tych dwu 
kościołów, schyzmatyckiego i prawowiernego, w Rossji. 

Kościoł ruski schyzmatycki połaczony był z Kościołem Kon- 
stantynopola przez metropolia Kijowską; w 15 wieku, gdy Ru- 
sini, w osobie Izydora, metropolity kijowskiego, stawili się 
w 1439 roku na konsylium Florenckie, i łączyli się z kościołem 
Rzymskim, moskale oderwali się od Konstantynopola, i ustano- 
wili arcybiskupstwo w Moskwie. 

W 16 wieku, gdy Rusini, na koncyliam w Brześciu, w 1595 


*) Zmarły od przeszło lat dziesięciu, o czem niedoniesiono Rzymowi. 
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roku konstytuowali się jako grecy-unici, schyzmatycy zrobili 
z Moskwy metropolją. 

W 18 wieku metropolja ta była zniesiona, gdy w 1717 Piotr 
wielki przeniosł całą władzę prawodawczą kościoła rossjiskiego 

do S. Synodu zasiadającego w Petersburgu, a sam mianował się 

glowa kościoła rossjiskiego, nakazawszy biskupom zaprosić się 
na ten urząd naczelnika religii. W tymże okresie, od 1717 do 

1720, Grecy-unici, zgromadzeni w Zamościu, dopełnili unji roz- 

poczętćj w Brześciu, i postanowili kościoł grecko-unicki, jak go 

widzimy w urzędowym spisie kościoła rzymskiego. 

Na tem zgromadzeniu, ustanowiono zgodnie z kościołem rzym- 
skim, że kościoł grecko-unicki ma utrzymywać stosunki z Rzy- 
mem przez metropolitę halickiego , który mianowany od władzy 
rzymskićj, będzie sam dawał inwestyturę i udzielał jurysdykcji 
biskupom grecko-unickim. 

P rzebieżmy teraz czyny rzadu rossjiskiego przeciw kościołowi 

| grecko-unickiemu. 

Przed podziałem, było w królestwie polskiem 19 biskupstw 
grecko-unickich, po podziale Polski, w części zabranćj przez Ros- 
sją, zaszły następujące zmiany: 

W 1794, Katarzyna zniosła metropolją halicką; tym sposo- 
bem od jednego razu rozbiła kościoł grecko-unicki uchylając na- 
czelnika który utrzymywał stosunki z kościołem rzymskim i wy- 
obrażał go w Rossji. 

W 1795, ukazem z dnia 17 Września zniosła wszystkie bi- 
skupstwa grecko-unickie, wyjąwszy Połockie, i Mińskie które 
przemieniła na biskupstwo łacińskie. 

Urzędowy spis dowodzi, że za panowania Katarzyny, trzy mi- 
liony sto sześćdziesiąt tysięcy greków-unitów wciągnięto przez 
gwałt do schyzmy. 

W 1797, udawano się do cesarza Pawła z prośbami o przy- 
wrócenie biskupstw, ale nadaremnie. Biskupom ówczesnym za- 
kazano mieszkać w swych djecezjach; musieli wszyscy albo wy* 
jechać do Rzymu albo zostawać w Petersburgu. 
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W 1798, na prożbę kardynała Lifta, Paweł zezwolił na przy- 
wrócenie biskupstw Brzeskiego i 1 uckiego. 

W roku 1807 Alexander, za naleganiem biskupów i szlachty 
grecko:unickićj , przystał na odnowienie tytułu metropolji hali- 
ckiéj, ale tylko przez swój ukaz, bez wdania się Rzymu, i jedy- 
nie jako biskupstwo ¿in partibus. Z tąd mianował metropolitą to 
biskupa połockiego , to łuckiego, bez po rady Rzymu i bez jego 
zatwierdzenia. i 


Wreście w 1817 J. P. Bułhak wychowaniec propagandy 
w Rzymie , naznaczony został metropolitą wszystkiego kościoła 
grecko-unickiego w Rossji i otrzymał d. 20 Września 1818 roku 
bullę postanawiającą, która mu zachowała tytul metropolity Ha- 
licza, przywiązując go do biskupstwa brzeskiego. W królestwie 
polskiem, powstałem w 1815 roku, zachowano jedynie biskup- 
stwo grecko-unickie chełmskie. 

J. P. Bułhak, przybył w godności wysłannika apostolski<go, 
z władzą potrzebną do naprawienia wszystkiego co się stać mogło 
przez czas niebytności metropolity potwierdzonego od Rzymu. 
On to dał instytucja kanoniczną wszystkim biskupom o których 
mówić będziemy, i przywrócił jedność między unitami a Rzy- 
mem, w którćj sam wytrwał wiernie do śmierci; kościoł grecke- 
unicki wytchnał był na nienadlugo. 

W 1825 Mikołaj wstępuje na tron, a w 1828 znosi biskup- 
stwo łuekie. 

W 1832, nowy ukaz wyrokuje, ze pozostałe jeszcze biskup- 
stwa brzeskie i połockie , przyjmują nazwę dyecezji litewskićj i 
dyecczji białoruskićj, i że to będą jedyne użnane w Rossji. Co 
wszystko stało się bez pozwolenia kościoła rzymskiego. W owćj 
że epoce skassowano cały zakon bazylianów, i wielką liczbę klasz- 
torów rylu łacińskiego, W samej metropolji mohilewskićj zam- 
knięto ich 221. Wreszcie przyjęto system tajnego a nieustanne* 
go prześladowania które się znajduje najlepićj rozwinięte w ni- 
niejszem urzędowem piśtnie : 


Wyciag z przedstawienia ministra spraw wewnętrznych do 


cesarza na rok 1836. 

« Znakomita ziniana zaszła niedawno, stosownie do najwyższćj 
woli W. €. M. w jednym z wydziałów należących do dyrekcji 
spraw duchownych obcych wyznań. Poddawszy pod dyrekcją 
kommissji szkół duchownych prawowiernych, zakłady wychowa- 
nia młodzieży duchownej grecko-unickićj i wziąwszy na uwagę 
jak ścisły węzeł łaczy sprawy tego rodzaju ze sprawami samejże 
juryzdykcji eparchialnej, podobało się waszćj cesarskićj mości 
rozkazać aby wszystkie sprawy duchowne wyznania grecko-uni- 
ckiego były też pod zarządem jeneralnego prokurora St. syno- 
da, a tow cela ułatwienia stosunków i jednosci dyrekcji w zwyż 
wymienionych sprawach. 

Następstwa tego najwyższego rozporządzenia W. C. M. będą 
niewątpliwie użyteczne, tak dla wychowania młodzieży ducho- 
wnćj grecko-unickićj , a więc ukształcenia kleru tegoż wyznania, 
jak dla spiesznego i trwałego powrócenia do starodawnćj czy- 
stości rytów i ustaw kościoła grecko-uniekiego, niegdyś zapełnie 
zgodnych z temi jakie mia kościół wschodni. 

Z reszta, oddawna już kollegium duchowne grecko-unickie ma 
na widoku to wskrzeszenie starożytnych obrządków swego ko- 
ścioła. Wnioski poczynione w tćj mierze, otrzymawszy najwyższe 
przyzwolenie W. C. M., w miesiącu Lutym 1834, wprowadzo- 
no zaraz od owćj chwiliw wykonanie, z natężonćm usiłowaniem, 
o ile pozwalała szczupłość zarobów pieniężnych i brak uzdatnio- 
nych duchownych. 

Pomimo te trudności, w przeciągu trzech lat (1834-1837), 
wprowadzono na powrót Ikonoslazy do 317 kościołów, eparchii 
litewskićj ; większą część kościołów grecko-unickich po miastach i 
wsiach opatrzono w książki liturgiczne, drukowane w Moskwie, 
w cymboria , kapy i inne święte ozdoby. 

Pomiędzy nowościami obcemi liturgii kościoła wschodniego , 
przejęli byli grecko-unici zwyczaj używania dzwonka przy mszy; 
zwyczaj ten, konieczny może dla zapowiadania najważniejszych 
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części liturgii w kościołach rzymskich , gdzie liturgia głoszona 
jest w języku łacińskim niezrozumiałym dla łudu, stawał się nie- 
użytecznym i natrętnym, tam, gdzie liturgia jest odmawiana po 
sławiańsku; przeto zwyczaj ten został odmieniony w kościołach 
grecko-unickich. 

Podobnież, i przez naśladownictwo obrządku łacińskiego, 
znachodziło się w kościołach grecko-unickich wiele ołtarzy 
bocznych, zewnętrznych, i organów. Teraz kiedy wrócono iko- 
nostazy, zewnętrzne te ołtarze będą zburzone wedle rozkazu 
władz eparchialnych, wyjąwszy takie coby były związane z sys- 


temem architektury kościoła, albo też dla swćj pięknćj roboty 


mogły mu służyć za ozdobę : ale służba boża wedle prawideł 
kościoła wschodniego, nigdy się odbywać nie będzie na tych 
rusztowaniach znajdujących się po za ołtarzem. 

Co do organów, ponieważ ustanowiono w Połocku i Żyrowi- 
cach szkoły gdzie uczą ceremonii kościelnych i śpiewu, i gdy 
oprócz uczniów utrzymywanych przez rząd, przyjmują tam nadto 
uczniów za nakładem zamożniejszych parafii, z tego względu 
osadzono, w ciągu zeszłego roku, za stosowne, przystąpić do 
ostatecznego zniszczenia organów, jakie mogły pozostać w nie- 
których kościołach grecko unickich. 

Stosownie do rozporządzenia kollegium grecko-unickiego, 
rozdano kościołom eparchii litewskićj xięgi metryczne z tytułami 
i napisami w języku rossyjskim, i pokazuje się ze sprawozdań 
przeszłorocznych, że wszystkie metryki tćj eparchii robia się 
ogólnie po rossyjsku.» 


Przejrzenie tytułów biskupów apostałów. 


Poznawszy stan rzeczywisty kościoła grecko-unickiego, jaki 
cesarz stworzył, i ten jaki Rzym uznał, możemy osądzić ze znajo- 
mością sprawy, i biskupów podpisanych na adresie, i twierdzenie 
urzędowe, że oni slanowią jednomyślność biskupów grecko- 
unickich w Rossyj. 

Ten którego imie znajduje się na czele jest Józef Siemaszko, 
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grecko-unicko-rzymskicgo, pod dyre^cyą jeneralnego prokurora 
świętego synodu schizmatyckiego. Tytuł biskupa Litwy który 
przybiera, jest tyłko utworem Cesarza. Siemaszka jest najule« 
glejszem narzędziem imperatora, i najczynniejszym agentem 
w całćj tćj czarnćj robocie. 

Drugim jest Bazyli Euczynski. Tytuł biskupa Orszy jest tytu- 
łem tm partibus, a tytuł rzadcy diecezji Białoruskićj , jest ce- 
sarskim wymysłem ; mieszka on nie w Orszy ale w Połocku. 

Trzeci jest Antoni Zubko. Tytuly jego : Biskup Brzeski, wi- 
kary dyecezył lilewskiej, są utworzone przez Mikołaja. Antoni 
był koadjutorem brzeskićj dyecezyi, pod J. P. Bułhakiem ; 
| mieszka w Brześciu. 
$ Tacy są owi biskupi którzy nikczemnie zażądali połączenia, i 
są urzędownie ogłoszeni za stanowiących ogół biskupów unitów 
| w Rossyi. Widzimy że ani jeden z tych biskupów nie jest człon- 
kiem kleru grecko'unickiego uznanym od Papieża. Ale 
kłamstwo tym jest ogromniejsze, że byli wtedy trzój inni biskupi 
kleru grecko-unickiego, o których żadnćj nie uczyniono wzmianki. 


przemieszkiwał w Petersburgu, gdzie był prezydentem kollegium 
| 
| 
I 
| 
| 
1 


| Sąto: 

% J. P. Żarski, biskup dm partias, członek kollegium 
| grecko-unickiego w Petersburgu, zmarły przed kilka miesiącami 
| w Bytoniu pod Brześciem, oświadczając swą wierność wzlędem 
kościoła rzymskiego, i odmówiwszy podpisu na prożbie o połą- 
| czenie. 

| 2. J. P. Joszyf, należący także do kolłegium duchownego 
| rzymskiego w Petersburgu. Zyje on dotąd i odmówił podpisu. 

3. J. P. Szumborski, biskup Chełmski od 1818 roku. Po- 
został wiernym. 

Wyjaśnia się zatem całe to dzieło bezecne; rząd rossyjski po- 
stąpił z biskupami, jak wprzódy z zakonnikami reguły St. Bazy- 
lego. Tym, zakazał naprzód przyjmować da nowicyatu bez swego 
zezwolenia : przez długi czas żadnego pozwolenia nie udzielił ; 
potćm zniosł wszystkie klasztory zakonu , z powodu że nie byly 
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dosyć obsadzone. Z biskupami gorzćj jeszcze postąpił. Długo 
przeszkadzał zapełnieniu wakujących stolic; następnie, znu- 
dziwszy sobie czekać aż nie umrą mianowani, jednym pociągem 
pióra zmieszał wszystkie biskupstwa , i zmienił na dwa swojćj 
roboty; osadził na nich dwie swoje kreatury ; dla liczby, dodał 
jednćj z nich koadjutora ; nakoniec kazał im podpisać prożbę o 
połączenie , i powiedzieć w nićj że oni są wszystkiemi biskupami 
unickimi w Rossyj. 

Oto jakiemi sposobami rzad rossyiski dopełnił ruiny kościoła 
grecko-katolickiego w Rossyi. Kościoł ten liczy już tylko dwa 
miliony wiernych, będących pod zarządem trzech biskupów, 
w Gallicyi, i 120,000 w biskupstwie Chełmskiem, w królestwie 
polskićm. 


Artykuł nadesłany. 
Kraków, 11 Maja 1840. 


Dyecezja krakowska od sześciu latosierącona ze swego pasterza 
na wygnaniu dnie Ojczyźnie i kościołowi poświęcone pędzącego; 
dotknięta została nową bolesna strata. Nocy dzisiejszćj po krótkićj 
chorobie, niedoliczywszy piędziesięciu lat życia, przeniósł się do 
wieczności X. Stanisław Przybylski kanonik katedry krakow- 
skićj, professor S. Teologji uniwersytetu Jagiellońskiego; mąż 
pełen świętobliwości, cnót kapłańskich i obywatelskich; znako- 
mitćj nauki. Szanowny ten kapłan odznaczał się szczególnićj ta 
wzorową, a dziś niestety tak rzadką mocą duszy z którą (wysoce 
w hierarchji kościelnćj położony) walczył nieprzerwanie z pod- 
kopującą kościół Boży słabością, bojaźliwością , a często oboję- 
tnością lub niechęcią. Strata ta dotkliwe na dyecezjanach spra- 
wiła wrażenie, ho w zmarłym prałacie upatrywali jedną z nader 
nielicznych dziś podpor, świetnego niegdyś religijną gorliwo- 
ścią, nauką i patryotyzmem duchowieństwa krakowskiego. 

J. M. 
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Statystyka duchowieństwa katolickiego w królestwie 
longresowem. 


1. Archidyecezja Warszawska nie ma Arcybiskupa od roku 
1838. 

Administrator X. Chmielewski suffragan biskup Garcyonopo- 
litański (in patribus); kapituła złożona z 8 kanoników. 

2. Dyecezja Krakowska. X. Skorkowski na wygnaniu od lat 6 
w Opawie Szląsku austryjackim. 

Suffragan X. Zglenieki biskup Gostyneński, kapituła złożona 
z 11 kanoników, z których jeden X. Zajączkowski dzieli wygna- 
nie biskupa. 

3. Dyecezja Kaliska, biskup X. Tomaszewski kapituła ma 11 
kanoników. 

á. Dyecezja Płocka biskup X. Pawłowki , kapituła ma 9 ka- 
noników. 
i 5. Dyecezja Lubelska biskupa nie ma od r. 1839. 

Administrator X. Wojakowski, suffragan biskup Arkadjopoli- 
tański (in partibus), 9 kanoników. 

6. Dyecezja Sandomierska, biskupa nie ma od r. 1830. 

Administrator X. Bąkiewicz archidiakon, 9 kanoników. 
| 7. Dyecezja Augustowska, biskup X. Paweł Straszyński, 8 
kanoników. 

8. Dyecczja Podlaska, biskup X. Gutkowski, dziś w głąb 
Moskwy uwieziony; 11 kanoników. 

Dyecezja Chełmska grecko-unicka biskup X. Szumborski, suf- 
fragan X. Siedlecki biskup Belzki, kapituła ma 1 kanoni- 
ków. 


— Redakcya Młodej -Polskt otrzymała z kraju wiersz następny 
improwizowany przez jednego z patryotów w chwili kiedy z wię- 
| zienia (w którćm długo był dręczony), wywożono go do min 
Syberyjskich. Nie moc i wytworność dykcyi poetycznćj , lecz 


| szlachetne uczucia, gorący patryotyzm w tych kilku strofach ro- 
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a. ZZOZ OOOO 
f 


zamieszczenia tego wiersza w swojćm piśmie. 


POŻEGNANIE. 


Bracia nasi ! pozdrowienie 
Przesyłamy wam bratnie ! 
I braterskie uścisnienie, 
Może już ostatnie. 


zlany, oraz chwila i położenie piszącego , skłoniły Redakcyą do 
1) 


Tez waszych niechcem , lecz żastępców chcemy ; 
Klęska choć wielka, sił wam nie odjęła, 

Póki żyjecie , póki my żyjemy, 

Jeszcze Polska nie zginęta.. 


R. OETA 


1 

> f 

Ten nie nasz brat kogo odstraszy i 

Nasze cierpienia , męczeństwo, j 
A kto się wyprze świętćj sprawy naszėj, 

Takiemu Bracia ! przekleństwo. i | 

$ 


Gdziekolwiek carski wyrok nas zawlecze, 
Oszukamy jego dumę ; 

Niesiemy z soba prawa człowiecze , 
Niesiemy wolności dżumę. 


W krajach gdzie wieczne włada ujarzmienie 
I kędy światła nieznają narody, i 
Uczucie nasze jak słońca promienie : | 
Stopiemy śniegi — skruszemy lody. i j 
i 
i 


1 ten potok wolności wezbrany 

Spłynie ku wam, wy ku nam spłyniecie; 
Skruszy tamy, pochłonie tyrany, 

I po całym rozleje się świecie. 


Nowy polop. — Niewola zaginie , A 

I krwią ludzką pojące się zwierza ; 

Z potopu jedna Arka wypłynie, 
Braterskich ludów z wolnością przymierza. 


Szerzcie więc bracia! żar którym pałamy, 
Niechaj go wściekłość ciemiężcy nie gasi, i 
Ostatni raz was żegnamy, 
Bracia ! i zastępcy nasi! 


